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W  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 20 października.
Przez  ̂ca ły  zeszły  tydzień oczekiwano 

wiadomości o udaniu się flot zachodnich pod 
Neapol. Tymczasem do tej jeszcze chwili 
niemasz pewności czy flota francuska już 
wypłynęła z Tulonu. Flota ta już nie tyle 
co dawniej przeraża giełdzistów, albowiem 
zapewniono, że krążyć będzie zdaleka od 
brzegów neapolitańskich i że tak Francya 
jako i Anglia niechc$ ani wywoływać ani 
wspierać powstania. Odwołanie poselstw za­
chodnich. z Neapolu także nie jest jeszcze 
pewne; już przed tygodniem pisaliśmy o tern 
odwołaniu, lecz dot^d nie nastąpiło ono je­
szcze. Nastąpi jednak lada dzień, gdyż nikt 
sobie nie robi nadziei, aby król Ferdynand 
przystał na żądania państw zachodnich wrę­
czone sobie w formie ultimatum. Cóż bę­
dzie po wyjeździe posłów? Nie blokada, ho 
okręty niemaj§ się zbliżać do l^du; nie za­
jęcie Sycylii w zastaw, tak jak Rosyanie za­
jęli byli Księstwa Naddunajskie, gdyż pań­
stwa zachodnie nie chc .̂ wywoływać ani 
wspierać rewolucyi. B yła  mowa, żeby sPra“ 
wę neapolitańskij załatwić na kongresie. Kroi 
Ferdynand wszelako jeżli odmawia Francyi 
i Anglii prawa mięszania się w rzi|dy swo­
je to odmówić go powinien i kongresowi, 
to jest większej liczbie państw. Zresztą na 
kongresie tym nieszłoby o to, jakie refor­
my mają być zaprowadzone w Neapolu, lecz 
czy ktokolwiek ma prawo żądać zaprowa­
dzenia reform.

Niezałatwione sprawy na W schodzie na 
l<*m samem wciąż jeszcze zostają stanowi­
sku; tylko że krzyki dziennikarskie z powo­
du wojsk austryackich w K s ię s tw a c h  N a d -  
dunajskich kazały na nowo wziąść do ręki 
protokóły paryskie, a z nich przekonano s.ę 
że traktat we wszystkich niemal punktach 
swych jest niedokładny, czyniąc jedną oko­
liczność zawisłą od drugiej, drugą o rze 
ciej i tak dalej, ostatnią zaś znowu od pier­
wszej. Wojska austryackie stoją w 
stwach, bo Rosyanie nie opuścili wysp § 
żowych; Rosyanie wysp W ężowych nieo- 
puścili, bo komuż je mają odstąpić, skoro 
traktat o nich nie wspomniał? Czy wyspy e 
mają należeć do Multan, czy do Turcyi, 
nikt również nie wie; komisya graniczna be- 
sarabska choćby wytknęła nową granicę 
praktyczniejszą niż dyplomaci konferencyi) 
którzy nawet o mapy dokładne niepi starali 
s ię , to i tak jeszcze nie powie do kogo Su- 
lina ma naieżeć, czy do Księstw których 
dotyka, czy do Turcyi której niegdyś była 
własnością. Flota angielska także wbrew 
traktatowi paryskiemu stoi na morzu Czar- 
nem dla tego, że Rosya trzyma wyspy 
W ężowe i że sprawa o Bołgrad nie zała­
twiona. Wolności żeglugi na Dunaju zako­
sztował „Lyonnais“, a towarzystwo austry- 
ackie mające monopol żeglugi parowej, o 
czem także na konferencyach zapomniano, 
żąda wynag r0^zeuja> w SZyStko to kongrt s 
załatwi.

W  Hiszpanii wiadomo jak ważne zaszły  
w ciągu tygodnia wypadki; niewiadome tylko 
drogi skryte, p0 których Narvaez dotarł do 
celu swego. O’Donnell odrzucony został jak 
niepotrzebne już narzędzie; chciał jeszcze 
wiele ustępować by s;~ utrzymać przy w ła­
dzy, lecz dobre jeg0 chęci odrzucono. Kil­
ka artykułów dziennikarskich sławiących 
kontrrewolucyę przez niego dokonaną, jedy­
nym będą mu nekrologiem w tym nagłym i 
bezbolesnym zgonie jego politycznym. Nowy 
minister swoich powołał ludzi na kapitanów 
Pcowincyj i zniósł artykuł dodatkowy do kon- 
stytucyi' 1845 r. uzupełniający ustawę pod 
względem urządzenia senatu, trwania obrad 
prawodawczych, wolności gmin, wolności 

> dr«ku itd.i

Kryzys ministeryalna w Danii skończyła 
się nareszęie; jeden tylko minister spraw we­
wnętrznych Bang ustąpił, ten zaś który dał 
pierwszy powód do rozwiązania gabinetu, 
minister skarbu Andrae, nie tylko pozostał 
przy swojej tece, ale nadto objął prezyden- 
cyę rady ministrów. W szystkie usiłowania 
utworzenia ministeryum z innych żywiołów  
nie powiodły się.

W  sprawie neufchatelskiej og ło sił Con- 
stitutionnel artykuł, w którym broni praw 
króla Pruskiego i nietykalności traktatu wie­
deńskiego. Traktat wiedeński podobny jest 
do siarej poszarpanej chorągwi, której strzę­
py świadczą ile razy ją kula nieprzyjaciel­
ska przeszyła. Skupiają się koło tej cho- 
rągwi ci nawet, co w niebezpieczeństwie jej 
odbiegli. Constitutionnel do tej liczby nale­
ży. Prusy rzadkiego doczekały się tryumfu, 
że je ten dziennik powagą swoją wspierać 
przyrzeka; cóż z tpgó, kiedy przyrzeczenie 
nie przez p. Cesena i półgębkiem tylko dane. 
Sprawa neufchatelska ma także iść na kon­
gres.

Kiedy atoli ten kongres przyjdzie do skut­
ku ? Zeit wyznacza mu termin 15go listopa­
da, przyznaje- jednak że o tym terminie tyl­
ko sły sza ł.

W  Ameryce walka stronnictw obliczają­
cych swe siły , które się mają za miesiąc 
spotkać przy wyborze prezydenta. Fillmore 
i Fremont mają być najmocniejszymi kandy­
datami. Kwestya niewoli jest zawsze osią 
około której wszystkie sprawy publiczne Unii 
toczą się. W  Kansas abolicyoniści ulegli 
w otwartym nawet boju.

Dziennik Prato Państwa  zamieszcza następującą 
nową ustawę o małżeństwach:
Patent Cesarski z dnia 8 go października i856  roku 

obowiązujący w calem państwie, 
mocą którego, w wykonaniu artykułu X Konkordatu 
co do spraw małżeńskich, katolików państwa au­
striackiego, o ila te wchodzą w zakres prawa cy­
wilnego, wydaje się nowa ustawa mająca wejść w ca­
łej swej osnowie z dniem Igo  stycznia 1857 roku 
w wykonanie.

My Franciszek Jó ze f Pierwszy z Boźój łaski Ce­
sarz Austryi, król węgierski i czeski i t. d.

Chcąc zaprowadzić zgodność między przepisami 
prawa cywilnego o małżeństwach katolików z roz­
porządzeniami kościoła katolickiego, postanowiliśmy 
stósownie do patentu Naszego z dnia 5go listopada 
1855 (N. 195 o z pr  państwa), oraz w wykonaniu 
artykułu X. Naszej ze Stolicą świętą zawartej ugo- 
gy, po wysłuchaniu Naszych ministrów i Naszój ra­
dy państwa, wydać dla Naszego państwa w całej 
rozległości następującą ustawę (Dodatek I) o spra­
wach odnoszących się do małżeństw Naszych kato­
lickich poddanych, o ile te wchodzą w zakres pra­
wodawstwa cywilnego; — a przeto stanowimy za 
ogólne prawidło co następuje: , . ,

^ rtj  . ^  dniem 1 stycznia 1857 r. w htorym 
sądy duchowne małżeńskie tam gdzie jeszcze dotąd 
nie istniały, działalność swą rozpoczynają, wchodzi 
rów nież w wykonanie niniejsze prawo w całej swej 
osnowie.

Jednakże sądy małżeńskie kościelne nie katolickie 
patentami Naszemi z 16 lutego i, 3 lip™ 18.5r  r - 
N- 30 i 129 Dz. Pr. Państ. w niektórych czę ciac . 
Państwa Naszego w swój mocy utrzymane, Pos W° 
wać będą aż do dalszych rozporządzeń według is n,e - 
jącvch przepisów i zwyczajów prawnych.— .
i 51 niaiejszój ustaw y, żadnój w tym >vzg'ędzie nie 
stanowią przeszkody.

Art- II. Od dnia kiedy ustawa niniejsza obowią­
zywać zaczyny sądy (cywilne i wojskowe) świec le 
trzymać się b^dą przepisów takowój, w postępowa“ 
niach jakie jm la£ ustawa przydziela. Zachowań 
jednak Oędą bliższe w tym patencie zawarte prze­
pisy co do małżeństw katolików przed 1 stycznia
1857 r. zawartych.

Art. III. Kary i szkodliwe skutki prawne, jakie 
za sobą p' ciąga przekroczenie zakazów m ałżeństw a 
tą i ustawą objętych, nie mają żadnego zastósowa- 
nia do małżeństw przed 1 stycznia 1857 zawarlyc i; 
wszelako co do tych przekroczeń, które przy z&~ 
warciu małżeństwa popełnione być mogły, postęp0'  
wać należy według ustaw dotychczasowych. Wyjątek 
atoli stanowią przepisy §. 3 4 , który nawet c° d° 
małżeństw  ̂zawartych pod prawem cywilnóm ma 
zastosowanie.

Art. IV. Co do ważności m ałżeństw , które pod 
prawem cywilnóm o małżeństwie zaw arte, jednakże 
przed wnijściem w wykonanie niniejszej ustawy przez 
śmierć rozwiązane zostały, sądy świeckie i nadal we­
dług dotychczasowych przepisów wyrokować i skut­
ki prawne takich wyroków według tychże przepisów 
orzekać będą.

Art. V. Co co małżeństw, które przez sądy świe­
ckie za nieważne uznano zostały, trwają wprawdzie 
wciąż skutki prawne według dotychczasowych prze­
pisów z takiego wyroku wynikające, jeżeli jednak 
przeszkoda na zasadzie której nieważność orzeczo­
no, w prawie kościelnem jest nieznana, na ten czas 
katolikowi pod karą oznaczoną § 35 przed śmiercią 
drugiej strony, wcale niewolno nowego zawierać 
małżeństwa, niekatolikowi zaś chrześcianinowi tylko 
z osobą wyznania niekatolickiego.

Art. VI. Małżonkowie, których małżeństwo w o- 
bec kościoła za ważne a przez sąd świecki za nie­
ważne uznane zostało, nie potrzebują do prawnego 
połączenia się na nowo z sobą zawierać małżeństwa. 
Przez ponowne połączenie przywracają się skutki 
cywilne małżeństwa, jednakże intercyza niewraca do 
swój mocy.

Do prawnej ważności połączenia się na nowo po­
trzeba , ab y :

a j  sąd kościelny m ałżeństw o za istn iejące u zn a ł:
b) ażeby oboje małżonkowie protokólarnie Oświad­

czyli przed sędzią zwyczajnym postanowienie pono­
wnego połączenia się z sobą.

c) ażeby przyczyna dla której nieważność cywil­
na orzeczoną by ła , zniesioną została.

Akta będą najwyższemu sądowi z urzędu przedło­
żone, ten zaś, jeżeli niezachodzą jakowe przoszkody, 
wyrok poprzedni zniesie.

Dopiero w skutek takiego orzeczenia, ponowne 
połączenie za prawne uważać się m a; skutki jednak 
takowego zaczną się od dnia oznajmionego w sądzie 
postanowienia. Śmierć małżonków, gdyby takowa 
w tym przeciągu czasu nastąpiła, nietamuje wyroku 
sądu najwyższego, ani skutków jego.

Art. VII. Do związków, które według dawniój 
istniejących ustaw w niektórych częściach cesarstw a 
o tak nazwanóm m ałżeństw ie cywilnóm, w takiój for­
mie zawarte były, która warunkom ważności ko­
ścielnej nieodpowiada, ustawa niniejsza zastósowa- 
nia uieznajduje. Toż samo odnosi się do małżeństw 
za granicą przez Naszych poddanych katolickich przed 
wprowadzeniem tego prawa zawartych, a to według 
takich form, które wprawdzie zgadzają się z usta­
wami kraju w którym małżeństwo zawarte było, 
lecz nie z przepisami kościelnemi. Takie małżeń­
stwa podlegają i nadal juryzdykcyi sądów cywilnyćh. 
Wyrok sądu duchownego orzekający nieważność ta­
kich małżeństw, niewywiera wpływu na prawa cywilne.

Art. VIII. Jeżeli osoba w sposób powyższy (Art. 
VII) zaślubiona, uzyska od sądu kościelnego orze­
czenie, że związek w którym żyje nie jest małżeń- 
stvyem według ustaw Kościoła, a nie zachodzi wina 
z jój strony że uświęcenie tych związków nieprzy- 
chodzi do skutku, w ówczas na jój żądanie s ą ły 
świeckie orzekną rozwiązanie małżeństwa cywilnego.

W takim razie stosunki majątkowe o ile niezaszła 
ugoda, urządzają się według §. 48 niniejszój ustawy.

Art. IX. Gdyby co do małżeństwa stósownie do 
przepisów cywilnych w czasie zawierania małżeń­
stwa obowiązujących zawartego, zachodziła przeszko­
da z prawa kościelnego usunąć się nie dająca, dla 
którój małżeństwo to przez sąd duchovny za nie­
ważne uznanem by zostało, wyrok ten w tenczas 
dopiero miałby wpływ na prawa cywilne gdyby się 
jeden z małżonków ó wykonanie takowego u wła­
ściwego sądu świeckiego dopraszał. Czy małżeń­
stwo zgodnie z przepisami powszechnego kodeksu 
cywilnego zawartem zostało, zawyrokuje sąd cywilny.
. Przypadku takowym stosunki prawne cywilne mał­
żonków i ich dzieci, urządzają się podług przepi- 
8(5w §. 48,

Art. X. Jeżli małżeństwo między chrześcianami 
katolikami a niekatolikami podług prawa cywilnego 
o małżeństwie zawarte było, wolno jest małżonkowi 
niekatolikowi domagać się od sądu świeckiego roz­
wiązania małżeństwa z powodu przeszkód prawa 
cywilnego których nieuzuaje prawo kościelne, a to 
po warunkami, pod jakiemi prawo cywilne wzru­
szać je  dozwala.

W razie orzeczonego rozwodu moceu jest powód 
zawrzeć związek małżeński z osobą wyznania nie- 

a Ulickiego, wszelako dopóki małżonek katolik przy 
z°staje, niewolno mu żenić się, a to pod karą 

w | .  35 oznaczoną.
otosunki majątkowe między małżonkami urządzają 

się według zasad §§ 101 i 1265 powszechnego ko- 
16 w  f ¥ vvilnego na przypadek uznania nieważności 
małżeństwa ustanowionych.

Jednakże dzieci w małżeństwie spłodzone ( oczy- 
tują się za prawe.

Art. XI. Sądy świeckie trzymać się będą Prz®£1“ 
sów patentu Naszego z d. 5 listopada 1855 N.

Dz. Pr. Pańs. aż do dnia w którym ustawa niniejsza 
w wykonanie wnijdzie. Atoli akta postępowania do 
ważności małżeństwa odnoszące się, co do których po 
dzień 1 stycznia 1857 r. wyrok prawomocny nie- 
znpadł, właściwemu sądowi duchownemu w sprawach 
małżeńskich do rozstrzygnienia odstąpione będą.

Art. XII. Jeżoli ten sąd skargę o nieważność przez 
małżonka niekatolika wniesioną odrzuci, z tego po­
wodu że prawo kościelne niezna przytaczanej prze­
szkody do ważności małżeństwa, zastósowany będzie 
przepis Art, X.

Sprawy w których chodzić będzie o rozdział co 
do stołu i łoża, załatwiać będą sądy świeckie, przed
któro tćż sprawy przed wyżej oznaczonym dniem
wytoczone zostały, a to według ustaw dotychczasowych.

Art. XIII. Z dniem wprowadzenia w wykonanie 
niniejszój ustawy, przestają obowiązywać rozporzą­
dzenia powszechnym kodeksem cywilnym co do mał­
żeństw między katolikami objęte, jak niemniój prze­
pisy Naszemi ustawami o właściwości sądów świe­
ckich w przedmiocie spraw małżeńskich w dniach 22 
grudnia 1841, 30 listopada 1852, 16 lutego 1853 
i 3 lipca 1853, o ile takowe sprzeciwiają się niniej­
szej ustawie. ,

Art. XIX. Wykopanie tych przepisów Naszemu
ministrowi sprawiedliwości za zniesieniem się z Na­
szym ministrem wyznań i oświecenia tudzież z Naszą 
naczelną komendą wojskową poruczamy.

Dan w Ischl dnia 8 października 1856 r. Naszego 
panowania ósmego.

F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p.
Hrabia Buol Schauenstein m. p.— Baron de Krauss 
m. p.— Hrabia Thun in. p.— Baron de Bamberg m. p.

Z polecenia najwyższego
Ransonnet m. p.

------------------------------ -- (D. c. n.)i, J Uli* ' il / :

l o r c i p o a i t i c y t  O i a s u .

W i e d e ń  18 października.
Najważniejszym i najwięcąj zajmującym Austryą w tej 

chwili przedmiotem, będzie prawo ogłoszone dzisiąj 
w Dzienniku Praw : o Matleństwach. Zasada tego pra­
wa jest zupełnie katolicka. Kościół i trybunały ducho­
wne wracąją do dawnej, lub odpowiednio mwym sto­
sunkom zmodyfikowanej władzy. Lecz w ca hm rozpo­
rządzeniu widać usiłowanie prawodawcy pogodzenia 
wszystkich interesów. 0  ile prawo tenic celowi w swych 
przepisach odpowiada, potrzebaby głębszego nad niem 
zastanowienia się; o ile następnie w rgzekucyi i za­
miarom prawodawcy i oczekiwaniom ludności w rozmai­
tych, prowineyach odpowie, czas to najlepiej pokaże.

Sprawa neapolitańska postępuje dalęj w dwóch prze- 
ciw-położnych kierunkach. Francya i Anglia przesiały 
do Neapolu ultimatum i rozkazy swym ministrom, aby 
w razie odrzucenia go, opuścili tę stolicę. Król opierał 
się dotąd i zapewne przy swem postanowieniu pozo­
stanie. Jeżeli układy się jeszcze przeciągną, skończyć 
się będą musiały prędko, gdyż ultimatum uledz wiel­
kim modyfikacyom nie może. Zawiera ono tak ze stro­
ny Francyi jak i Anglii 1) zmianę ministeryum, 2) a- 
mnestyę. Lecz Anglia ebee amnestyi ogólnej; Francya 
zaś ograniczonej na prośbach wygnańców i więźniów. 
Owoż powtarzam, że jest wątpliwość, aby król i na to 
ostatnie przystał, gdyż obstaje on przedewszystkiem 
przy swem prawie niezawisłości. Co nastąpi po odwo­
łaniu posłów? Tu gubi się dyplomaoya nawet w do­
mysłach. Doniosłem wam, a teraz mówią o tem i inne 
dzienniki, że Francya i Anglia dotknęły tego zapytania 
z bliska i że się na rozwiązanie jego zgodzić nie mo­
gły. T° tylko przyjęły za wspólne, że rewolucyi nie 
wywołają ani ją  wesprą. Lecz po za tym kresem inte­
res Francyi pozostał na jednej, a Anglii na drugiej stro­
nie. Mówią, że Fra icya ma za sobą obojętność, Je»h 
nie nawet przyzwolenie Austryi. Napoleon 111 Jest P8J 
nem sytuacyi na Wschodzie i w Hiszpanii. Może byc 
nim i jest w następnych wypadkach we vy 08Z5™' 
gdyż ma za sobą przezorność i materyajnR N 'ft 
juź nie zaprzecza, że kwestya neapnlitańek® 81£ 
stać wkrótce hasłem tych wypadków. W' ,j zcze 
mniema, albo raczej życzy sobie, i& y  P J a  ­
dzie posłów, uprzedził pojawienie się lem
moiu proprio  na drogę, którą. f  ,od. ^
obrać nrawdziwi ieeo przyj*c,e dobrzy patryoci, uu a ., prawaziw! jego p z ^  j neapo it&ński 
a między innymi książę t Jn . liausai
przy tutejszym dworze. , • 8 zawiera
się w dwóch słowach: P

To co dzienniki nawet trancusaie p szą przeciw oku-
pacy? austryacktćj w ,du^ k i c h ,  zasłu­
guje mało na uwagę-. Gabinet paryski me poroini się
f i  C ;  • ■ I T l 1™ ' BwTOn,, jrfby
w odpowiedzi dziennikom, bawi spokojnie na wsi lub 
na polowaniu i jeśh w! UJe się z hr. Buoiem, to w nąj-
lepszych j flk ciągle usposobieniach wzajemnych.

Czas mamy prz«s lczny. Ciepło jak latem. Nocy chło­
dne, lecz pogodne. Miasto się ożywia.

Między prząjezdnemi mamy tu hr. Andrzeja Zamoj­
skiego, który wraca z Brukselli, gdzie miał chlubny u- 
dział w pracach kongresu celnego!
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I l e r l L u  18 października, 
f  Z obchodem dnia urodzin królewskich przez uni-

w e r ; >tet połączoną jest ceremonia instalacji nowego 
rektoratu, z którym się zarazem od 15go b. m. poczy­
na nowy lu rs  nauk w uniwersytecie. Rektorem na rok 
bieżący jest Dr. Trendelemburg, profesor wydziału filo­
zof!-z1 ego. z  troniki rot u ubiegłego, odczytanej przez 
odch dzłcego reUora, pn f. Ehrenberga, wyjmują pa­
s t ‘p u J^ 6 statystyczne daty. W ciągu tego roku ode- 
H7,p ( 12 uauczychli, przybyło 13 nowych. Z pier­
w s z y c h  było 5 powołanych na ;nne posady: Curtius 
do Gr tyngi, Bmch (syn) do Bony, Erdman do Króle­
wca, S< hulz do Wrocławia, Reetz do Berna (w Szwaj- 
carji); 7 umarło: Barez, Klug. Truestedt, Meckel, van 
der H sgaj, Hsi e i Weiss. Ostatni należ?ł do naj­
starszych profesorów uniwersytetu, mieszcząc się w li­
czbie powolanyth w roku funlacyi jego. W wydziale 
medycznym utworzo: ą została nowa profesura anatomii 
patologicznej, i poweł-nyni ja* t do wykładania jej prof. 
Virchow z W tiaburga, (który dawniej był pmsektnrem 
w Lliuice tutejsrego królewskiego lazaretu, i oddalić sią 
musiał z powodu liberalnego sposobu myślenia, z żalem 
wszystkich uczniów, którzy za nim przenieśli się do 
W urzburga, tak że fakultet medyczny, widząc się po­
puszczonym, nanowo oddalonego powołał, i ulegając 
potrzebie nsuiki, utworzył rzeczoną katedrę). Profesor 
Mitscheriiłh mianowany zestal prezesem w medycznśj ko­
misji egzaminacyjnej. Podwyższono 4 docentów na 
stopień profesorów nadzwyczajnych. Habilitowało się 7
nnir.i.h /W anllW. W OEOle UlUWCrSS tftt lif>ZV 48 nrfl.

ze  ̂ 150 nauczycieli. Prelekcyj w zimowem półroczu 
było 2 6 9 , w I tnićro 25 2 , raretn w ciągu całego u- 
bi--ełeg" roku 521. Uczęszczało na nie podczas zimy 
8226 sliich iciów, podczas lata 6930. Pomiędzy tymi 
było imnmtrylulowanych uczniów w półroczu zimowćm 
1509, v. półroczu letniem 1382. Z tych liczyło się 
w wydziale t ologicznym 2 5 3 , w prawniczym 653, 
w medycznym 280. w filozoficznym 373 podczas zimy; 
podczas lita liczby tc w tym samym porządku wy­
działów były: 205, 653, 2 5 4 , 276. Promocyj do- 
kt r Lich odbyło się 145 . z których w samym wy­
dział. me y zoym 120, w filozoficznym 20, w prawni­
czym 5. Lic, ba uczniów teologii i prawa pomnożyła 
się; liczb uczci ów medycyny zmniejszyła się w poró­
wnaniu do lat dawniejszych. Przyczyna wyżej podana. 
Z tych lat pokazuje się , że uniwersytet tutejszy jest 
tal co do liczby profesorów, jak i uczniów, niemniej co 
do liczby czytanych w każde,n półroczu przedmiotów, 
które obejmują niemal całą wiedzę ludzką, największym 
zakładem naukowym w Niemczech.

Na uroczystość 400-letniej rocznicy uniwersytetu 
gr-' fttwaldzkiego u dat sio taks.e minister ośw iecenia, p. 
Rn U mer. W deputacyi od tutejszego uniwersytetu po­
słany był były rektor, pref. Ehrenberg

Hr. Hatzf Id, który tu przybył z Paryża, otrzymał 
zlecenie powrócenia do Francyi, aby zadość uczynił 
życzrni m Cesarza Francuzów, który między 70 wy- 
branemi o sb e m i zaprosił także hrabiego na polowanie 
do C o m j  ifegne. Hr. Hatzfeld przyjechał tu po instrukeye 
nie tyli o w sprawie neuchatelskiej, ale i w innych, 
które mają być przedmiotem obrad powtórnego kongre­
su paryskiego. Instrukeye te albo mu będą przesłane, 
albo hr. Hatzfeld, jak mniemąją, powróci tu po skoń- 
czonem polowaniu w Compiegne.

Pr zes Bundestagu, hr. Rechberg-Rothenloewen i po­
seł pruski Bismark - Schoenhausen przybędą do Frank­
furtu 23  b. m. około którego czasu rozpocząć się mają 
posiedzenia Bundestagu.

Admirał książę Adalbert pruski dawał w dzień uro­
dzin królewskich obiad dla powracających do Gdańska 
rekonwalescentów, rannych w potyczce z rabusiami
afrykańskiemu na który byli także proszeni wszyscy 
obecni w mieście oficerowie i urzędnicy rdmiralicyi.

W obec najprzyjaźniejszyrh stosunków, jakie istnie 
ją  pomiędzy Prusami a Meklemburgią, sprawił tu pe­
wne zadziwienie rozkaz rządu roeklemburskiego, stano- 
wiący.aby urzędy pocztowe nieprzyjmowały papierowych 
pieniędzy pruskich, co rozporządeniem tegoż rządu 
z 2ao grudnia 1854 r. było dozwolone.

Najpiekn ejsrn pogoda trwa nieprzerwanie. Wczoraj i 
dz>ś było 18 stopni ciepła. Publiczność używa prze­
chadzek w letniem ubraniu. Koncerta na dobre się roz­
poczęły- W teatrach królewskich dają nowe sztuki.

P a r y ż  15 października.
Sprawa neapolitanska pozostaje w tern samem co 

dawniej natężeniu. Margrabia Antonini jest przekonany, 
że odbierze rozkaz opuszczenia Paryża i w tern prze­
widzeniu urządza »we domowe interesa. List odebrany 
w Paryżu od bar. Brenier pokazuje, że bar. Brenier jest 
także przekonany, iż Neapol opuści. Podróż lorda Rus­
sella po Włoszech, dodała, że tak powiem, nowego 
żaru tej sprawie. Król neapolitaus i me tylko nie robi 
koncesyi, ale stara się o nabycie o apieza Beneven- 
tu. Francya nigdy na to nie zezwoli. Jenerał Aliouveau 
de Montreal z przyczyny podeszłego w‘a*u! Pfzęstąje 
należyć do czynnych kadr armii francuzkiej i ę zie za­
stąpiony w Rzymie przez innego jenerała. ‘ . °K°?
jeszcze nie wiadomo. Zmiana jenerała nie bę zie do­
wodem zmiany polityki. Francya pozostanie względną 
dla Rzymu jak  była. Być tylko może, że w razie uży­
cia siły przeciw Neapolowi, część garnizonu francus­
kiego w Rzymie będzie posłana nad granicę neapoli- 
tańską.

Przyjście do władzy jenerała Narvaeza nastąpiło prę- 
dzćj niż się spodziewano, ale nastąpiło w loicznym 
toku rzeczy. Konstytucya r. 1845 była dziełem Nar­
vaeza; O’Donnell ją  obalił. Skoro za radą Francyi, kon- 
stytucyą przywrócił, należało, aby miejsca ustąpił. Li­
sty  odebrane przez Hiszpanów z Madrytu zapewniają, 
że jenerał O Donnelt prawie się temu nie sprzeciwił i 
że poprzestał rm korzyściach inateryalnych, jakie mu 
zapewniła królowa. Narvaez jest nieźle zkrólową, jest

źle z jej matką, a ma być bardzo dobrze z Cesarzem 
francuzkim. Czy i on upadnie i ustąpi miejsca hrabie­
mu San Luis? la  Presse  zapewnia, że tak się rzeczy 
obrócą, ale mogą się obrócić inaczej, w skutek wpły­
wu Francyi. Hiszpanie bawiący w Paryżu sądzą, iż z je ­
nerałem Narvaezem przyjdzie jeżeli nie do władzy to 
do urzędu p. Campuzano, dawny ambasador w Paryżu, 
który będąc w Dreźnie z Polką się ożenił. Anglicy nie 
radzi są z przyjścia do władzy jenerała Narvaeza i nie 
mogąc otrzymać tego czego chcą w Hiszpanii, szukają 
odwetu w Neapolu.

Wróciły z Rosyi trzy osoby, które towarzyszyły hrabie­
mu de Momy, są one jednak w ogóle bardzo dyskre­
tne. Anglicy są zgorszeni, że ambasadorowie zachodni 
sadzili się na bale w Petersburgu. Są oni tylko radzi, 
że lord Granville orderu nie dostał. Hr. Kisielew jest 
spodziewany w Paryżu około 21go t. m. Być bardzo 
może, że Rosya zamianuje swym pełnomocnikiem na 
kongres paryzki barona Brunnowa. Hr. Kisielew nie jest 
dość dyplomatą i dość obeznanym z prawem publicz­
nym Europy, aby sam sprostał obowiązkom. Zapewnia­
ją , że hr. Hatzfeld udał się do Berlina dla porozumie­
nia się w przedmiocie kwestyj, które wytoczą się na 
kongresie. Nota jaką przesłał hr. .Walewski, w odpo­
wiedzi na okólnik księcia Gorezakowa, ma być krótka 
i umiarkowana. Argumenta jćj nie są trudne do odga- 
dnienia. Francya ma jeszcze interes pozostać w dobrych 
stosunkach z Rosyą.

Niemcy pokazały obawę na wiadomość, że Francya
Badeńskie zgodziły się na budowanie kamiennego mo­

stu na Renie pod Strasburgiem. Niemcy widzą w tern 
rzecz wojenną, kiedy Francya i Badeńskie widzą głó­
wnie dobro dróg żelaznych i łatwość komunikacyi. Bu­
dowa kamiennego mostu na Renie będzie potrzebowała 
kilka lat, z przyczyny gwałtownego prądu rzeki. Fran­
cya zrobiła dawniej most kamienny na jednćj części 
Renu, zwanej m ałym  Renem, ale most ten, prawie 
zniszczony nie odpowiada dzisiąjszym potrzebom. Pro­
jektowany most ma być monumentalnym i tak szero­
kim, że będą mogły po nim przejeżdżać wagony i zwy­
kłe powozy. ________

P a r y *  15 października.
Siecle  z powodu, że jest za interwencyą w sprawie 

neapolitańskięj i przymierzem angielskim, odebrał od 
dzienników rojalistowskich nazwę Anglika, nazwę bar­
dzo pogardliwą we Francyi. Siecle  tłumaczy się, ale 
się nie mści i nie nazywa rojalistów Rosyanami, cho­
ciaż miałby prawo nazwać ich tym wyrazem. Dzienni­
ki rojalistowskie odbierąją komunikacye ambasady ro­
syjskiej, pruskiej i neapolitańskiej, kiedy Siecle tylko 
z ministeryum spraw zagranicznych komunikacye cza­
sem odbiera. Zażyłość p. Havin z ministrem Billault i 
popularność wykładanśj polityki, czynią śm iałym  ten 
dziennik i chronią go od rządow ych ostrzeżeń.

W czoraj na polach Saint Maur odbyła się czw arta 
rewia cesarska, na którćj znajdowało Się dwie dywizye 
piechoty i jeden pułk jazdy. Cesarz wsiadł na koń 
w Tuileryach i przejechał stępo prawie cały Paryż, po­
kazując przedmieściu śgo Antoniego, że jest zupełnie 
zdrów. Tego razu rewią nie komenderował Cesarz, lecz 
marszałek Magnan. Zebrane dywizye zrobiły ogniowe 
ataki przypominające bitwy staczane pod Piramidami i 
Isly, bitwy czysto afrykańskie, wybrane może umyślnie, 
Defilada odbyła się przed zamkiem Vincennes.

T im es  daje Cesarzowi nauki; chce żeby rządził, a 
nie jeździł po Francyi. Takie nauki dobre są w Anglii 
a nie we Francyi. Na jedną podobną naukę daną przez 
Tim esa, królowa Wiktorya powróciła co prędzej do 
Londynu. Cesarz inaczej postępuje, bo panuje nad in­
nym narodem. Cesarz lubi, aby Paryż czuł ciągle jego 
wolę. Wyjedcie on do Compiegne dnia 19go na trzy ty­
godnie. Tego razu wyjazd cesarski nie da zapewne po­
wodu do dawnych pogłosek, bo cały Paryż przekonał 
się de visu, że pogłoski były fałszywe. Goście są za­
proszeni do Compićgne na dni ośm. Między zaproszo- 
nemi znajduje się pani Amedeuszowa Thayer, która 
parę lat temu doznała na polowaniu w Compiegne bo­
lesnego przypadku. Rothschild jest także zaproszony, 
jako.... namiętny myśliwy.

Dzienniki angielskie prawią znowu o zmianie mini­
strów we Francyi, jakby dzisiejsza Francya była An­
glią. Mogą nastąpić zmiany niektórych ministrów, ale 
zmiany ministeryalnej, przypuszczającej zmianę systemu, 
nie będzie i być nie może. Hr. de Persigny nudzi się 
w Anglii, jak  się nudził hr. Walewski i radby do Pa­
ryża powrócić. Zastąpienie w banku hrabiego d’Argout 
zdaje się nieuniknionem i bliskiem. Kandydatów na to 
zyskowne i spokojne miejsce jest co nie miara.

Wczoraj odbył się w kaplicy tuileryjskiąj ślub naj­
młodszej córki księcia Karola Bonapartego z hrabią 
Cambacćres, wnukiem marszałka Davousta. Była to 
pięćdziesięcioletnia rocznica bitwy pod Auerstaedt, wy­
granej przez tego marszałka, bitwy sławnej w dziejach 
wojennych, bo w niej %  bijących się zginęło.

Pochwycono w Nowym Yorku złodziejów północnej 
drogi żelaznej Grellet i Parot. Wiadomość o pochwy­
ceniu trzeciego złodzieja Carpentier jeszcze się nie po­
twierdza.

Paryż bardzo się zajmuje złodziejami, którzy okradli 
kompanią doków i Z’jmuje się niemi tem bardziej, że 
sąd wypuścił z więzienia głównego złodzieja. Sprawa 
ja bardzo szkodzi rządowi i powinienby położyć jćj

oniec. Ostatni In te rn a tio n a l  napisał o nićj artykuł 
°Pa.rty na dobrśj znąjomości rzeczy. Onegdąjszy proces, 
w który był wmieszany p- Pereire, odświeżył tę bru­
dną sprawę.

Na drzewa paryzkie spadła jakaś choroba. Wiele 
z nich usycha. Administracja miejska wzięła się do ich 
leczenia malgjąc gudronem, smołą i sadłem miejsca ob­
nażone z kory. Na starych drzewach umyślnie obdzie­
rają pas kory od dołu do góry i tą mieszaniną ją 
malują a raczej zapełniają.

Giełda spada znowu, ale jest mniemanie, że kryzys 
długo nie potrwa. Ogromne są  zawsze krzyki na a c -

capareurs. Lud tak wiejski jak miąjski nie może so­
bie wytłumaczyć przyczyny dregości chleba i zwala ją  
na accapareurs.

Mieszkania umeblowane są tego roku daleko tańsze 
niż roku przeszłego. Nie spodziewają się tej zimy 
wielkiego napływu cudzoziemców, mianowicie Anglików. 
Anglicy mruczą i pozostają u siebie.

Mamy ciągle czas piękny. , ,
Nigdy Francya nie miała tyle myśliwych ile tego roku.

C. k. Minister spraw  w ew nętrznych w porozumie­
niu się z e. k. ministrem spraw iedliw ości zamiano­
w ał komisarza obwodowego 3ej klasy Juliusza P re s-  
sen przełożonym  mięazanego urzędu powiatowego 
w obrębie rządowym  krakowskim.

Na korzyść ciężko dotkniętych pożarem w d. 22 
sierpnia r. b. m ieszkańców m iasteczka Mielca, w pły­
nęły  dotąd następujące dobroczynne dary:

1. W  urzędzie powiatowym w Miolcu złożyli:
8) P Toczyski w łaściciel d ó b r   5 0 z łr .  —  kr,
b) Hr. Julia K ra s ic k a ............................ 10 ,  —  „
c) p. Karolina B rand  50  „ — „
d) p. Henryk Zywicki a d ju n k t   10 ,  —  *
e ) p. Ignacy Suchorzewski admini­

s tra to r d ó b r  100 „ — „
f )  p. baron Lew artow ski    100 v n
g )  p. H enryk B r a n d    40  „ —  „
h) Z m ałych datków su m a   78 ,  40  ,

Razem 428  ,  40  „
2. W  urzędzie powiatowym w R opczycach:

a) p. Serafina Schiller żona je n e ra ła  10 ,  —  ,
b) p. hr. Kazimierz S ta rz e ń sk i  50  „ — ,
c) p. W ładysław  M ichałow ski  25 „ — ,
d) p. W iktor W ojciechow ski w łaści­

ciel d ó b r ...............................................  20  ,  —  „
e)  Z małych datków s u m a .................. 26  .  — „

Razem 131 „ —
3. W  urzędzie powiatowym w K rzeszow icach:

a) p. hr. Adam Potocki w raz z mat­
ką sw ą   100 » —

b) Oficyaliści hr. Potockiego razem  4 2  ,  16
c) Z m ałych datków s u m a .................  50  „ 27

Razem 192 „ 43
4. W  urzędzie powiatowym w Ż abn ie:

a )  p. Dobrzyński w łaś. d ó b r ..................  10 „ —
b) z małych d a tk ó w ................................  36  „ 58

Razem 46  „ 58
5. W  urzędzie powiatowyw w B ieczu :

a) p. S traszew ski w łaś. d ó b r   10 „ —
b) p. Zwoliński d z ie rż a w c a ..................  10 B —
c) z m ałych d a tk ó w ................................   35_ * 20

Razem 55 „ 20 „
6. W  urzędzie po w- w Tym barku: 

o) p. W ojciech Kotula w łaś. d ó b r .. .  50  .  —  „
b) z małych d a tk ó w ................... 20  „ 9 %  „

Razem 70 „ 9 %  „ 
7. W urzędzie powiatowym w Dą­

browy razem .............  135 „ 10 „
8  W  urzędzie pow. w K alw aryi. .  41 ,  19 „
9. W  urzędzie pow. w Grybowie 18 ,  46  »

10. „ * w W ojniczu 22 „ 56  ,
11. „ „ w Rzeszowie 18 „ 6  „
12. „ » w Dobczycach 27 „ 2  „
13. w „ w Starym S ą-

cz u . . . . . . . .  27 n 1 ..
w  Jo rd an o w ie  . .  
w W ieliczce . . .

8
47

4614.
15._______________________________ _______________

Suma 1271 „ 5*/, .
Prócz powyższych darów  pieniężnych nadesłano 

w naturze do urzędu-pow iatow ego w M ielcu:
ż y ta .................................................... korcy 24 garcy.
p s z e n ic y ....................................... ® » —  „
ję cz m ie n ia .................................* 4  „ 8  „
g ro ch u .......................................... * » —  „
ziem niaków  „ — »
chleba bochenków. • • • • • • •*2.

W  końcu p rzy rzek ł p- , *.*1, w łaściciel T rzę - 
sowki zaofiarować na ten  cel O korcy żyta, 20  kor­
cy ziemniaków i 124 sztuk drzewa.

D obroczynne te  dary z wyrazem najżywszego po­
dziękowania do powszechnej podają s ję  wiadomości 
wraz z tym dodatkiem , >“ ® lle w płynęły, nu cel od­
powiedni uźytemi już  zosta y.

Z c. k. Prezydium krajowego.
Kraków 17 pażdzieraika l856  r.

Na korzyść d o tk n i^ y ch powodzią gmin powiatu 
Rozwadowskiego następne w dalszym ciągu złoźo -

1. w  urzędzie powiatowym w K olbuszow y
24 z łr. 45 kr.

2. ze składki zebranej przez 0Wang. 
pastora w R eichsheim ie............

3 W u rzęd z ie  pow iatow ym  w Lim a-
20

40
37

pwstora w  ...............  5
3. w u rzęd z ie  powiatowym w Lima-

now y.................... ..p** .....................  20
4. w u rzęd z ie  p°w- Pczycach 48
5. w u rzęd z ie  obwodowym w No­

wym S ączu  .... ........ 7 „______„
Razem 106 „ 22 «

Dobroczynne te dary z wyrazem najżywszego po­
dziękowania do P°ws neJ podają się wiadomości, 
z tym dodatkiem , i 2 °dpowiednio swemu prze­
znaczeniu uźytej ° » ta* y - ______

W i e d e ń  l 9  paźdż. Dzienniki wiedeńskie podają 
bądź osnowę, bądź tresc nowój ustawy o małżeń­
stwie, a przytein zajmują się traktowaną przez dzien­
niki francuskie sprawą okupacyi Księstw Naddu-

—̂ Opłata uwalniająca od służby wojskowój, za­
chowaną zoS*®Ja n a . r ?£ *®57 w tćj samój wysoko­
ści jak w r. 1856 tj. 1500 *lr.

— W  W iedniu krążą pogłoski o zamiarze pod­
wyższenia podatku  gruntow ego do 3 0 % . zam iarow i 
w łaśnie tem u przypisują wyjazd ministra skarbu bar- 
Bruck do Ischl.

—  Giorn. d i Roma zaprzecza podaniom dzienni­
ków nadreńskich , jakoby konkordat z A ustryą za­
warty, m iał uledz pewnym zmianom w wykonaniu.

— W edług doniesienia Pest. L loyd  J . C. K. Mość 
raczy ł nakazać założenie szkoły politechnicznój 
w Budzie na ca łe  W ęgry, kosztem skarbu publiczne­
go. Z ik ład  ten ma nosić nazv ę „Politechnicum Jó- 
zefa.“ Tymczasowo złączona z niin ma być szkoła 
handlowa wyższa.

—  Na bardzo słabych nogach stoi nadzie ja , aby, 
 ̂ piszą do Gaz. k rzy żo w e j  z W iednia, bank naro­

dowy miał rozpocząć wypłaty sw oje w srebrze- 
Ostatni bowiem wykaz stanu jego  przedstawia na 81 
mil. gotówki, 387 milionów banknotów, to je s t sto­
sunek jak  1 : 4 % . Gdyby naw et stosunek ten wy­
padł jak  1 : 3, to i w takim razie nie zaw sze mógłby 
bank wszystko srebrom  płacić. Bank stara się wszak­
ż e , aby gotówkę doprowadzić jeśli można do 100 
milionów, zakupując ją  za grani ą. W  tych dniach 
z sam ego Frankfurtu n. M. przywieziono tu w tyin 
celu za kilka milionów srebra.

—  Tow arzystw o żeglugi parowej na Dunaju m* 
być w ynagradzane za u tratę w yłącznego przywilej# 
sw ego, ze skarbu publicznego. W  skutku bowie#1 
traktatu paryskiego uznającego wolność żeglugi, to­
w arzystw o austryackie znajdzie w k tó tce  w spół­
zawodników angielskich i francusk ich , którzy już 
zwiedzają Dunaj. Rząd cesarski aby zabezpieczyć 
akcyonaryuszów tow arzystw a żeglugi od strat m o­
gących wyniknąć dla nich z utraty przywileju, ma m 
zapewnić 8 % - Zdaje się, że tow arzystw o niebędzie 
robić trudności w przyjęciu tćj propozyeyi, bo na 
ten rok nie masz podobno nadziei dostania wysokiej 
dyw idendy; zw łoka zaś wypaść może bardzićj je ­
szcze na szkodę towarzystwa.

D a n i a .

O przesileniu m inisteryalnem w Kopenhadze dwie 
depesze z dnia 16go i 17go w ieczór dają poznać, 
że dawny gabinet u trw alił się. Depesze te brzmią:

M inister Scheele zawiadom ił k ró la , że nie może 
złożyć gabinetu. W ezwano potćm do króla mini­
stra  Hall i polecono mu złożyć gabinet. W ieść krą­
ży, że mi lister skarbu Andrao ma być prezesem 
rady minist-ów, a Unsgaard ministrem spraw wewn- 
dla całćj monarchii.

Kryzys ministeryalna uważaną być może za skoń­
czoną. W szyscy ministrowie z wyjątkiem prezesa 
i ministra spraw  wew nętrznych p. Bang pozostają 
w gabinecie. D otychczasow y minister skarbu A n- 
drae będzie prozasem  rady ministrów. Unsgaard mi­
nistrem spraw  wewn. dla całego państ -a, dotych­
czasowy szef m inisterstwa dla Szlezwiku Krieger 
szefem m inisterstwa spraw  w ew nętrznych dla ca łe ­
go państwa.

W ł  o c h y.
W  liście z Neapolu pisanym do Oester. Ztg. pod 

dniem 10 b. m. czytamy, że król w samej rzeczy 
pisał by ł listy w łasnoręczne do Paryża i Londynu, 
a to w taki sposób, iż o k aza ł, że niedozwoli niko­
mu bądź pojedynczo, bądź zbiorowo przez areopag 
państw , mieszać się w w ew nętrzne rządy swego 
kraju. Listy te niebyły przeznaczono do publiko­
wania. Król nieudzielał wprawdzie ze swojej strony 
rad Cesarzowi Napoleonowi i królowej W iktoryi, 
ale zastrzeg ł sobie, iż osobiście odpowie na noty 
państw zachodnich i napisał w łasnoręczne listy do 
monarchów F rancy i, A ustry i, Rosyi, Anglii i Prus. 
W szystkie też akta dyplomatyczne w ręczane m ini­
strow i prezydentow i o trzym ały tę odpowiedź, iż Król 
Imć sam sobie zastrzeg ł odpowiedź bezpośrednią- 
Tak samo odpowiedziano posłowi francuskiem u p. 
Brenier i austryackiem u fmp. Martini, którzy chcibli 
z królem mówić. Posłowie neapolitańscy w Paryżu i 
W iedniu, są od 6 tygodni bez instrukcyi, a kiedy 
z tego powodu książę Petrulla zażądał dymiayi, król 
odmówił udzielenia je j, a co do instrukcyj odpowie­
dziano mu, że król sam wszystko zrobi. —  W  przy- 
pisku tego listu donosi korespondent, że na wiado­
mość o zam iarze odwołania z Neapolu posłów  państw 
zachodnich zebrała się rada ministrów. Król podo­
bno objawił niezadowolenie sw oje z tego odw oła­
nia, ale co się j 0£ °  tyczy, nie ustąpi i ustąpić nie 
może. Aby jednak poważania sw ego dla monarchów 
zachodnich nie odmawiać i uniknąć pozoru, jakoby 
życzył sobie zerw ać stosunki dyplomatyczne z pań- 
>twami zachodniemi, uchwalono ua radzie ministrów, 
aby posłów  neapolitańskich nie odw oływ ać z Paryża 
i Londynu, lecz polecić im, aby się póty tam za­
trzymali, póki im paszprrtów  nie doręczą.

— W edług  wiadomości z Neapolu z 15go b. m. 
w dzień imienin następcy tronu hotele poselstwa 
francuskiego i angielskiego by ły  o św ie tlone, a ho­
tel sardyński nie. Stosunki Piemontu do Neapolu 
wciąż są naprężone. W  porcie czynią przygotow a­
nia do stawienia o p o ru , w razie, gdyby flota nie­
przyjacielska zbliżyć się miała. Król, który mie­
szka w Gaecie przybyć ma do stolicy. O zmianie 
m inisterstwa nic niesłychać.

Oaz. piemont. z 14go zamieszcza w części 
urzędowej co następuje: „Nadzwyczajny poseł pie- 
moncki i pełnom ocny m inister przy dw orze ces. ro ­
syjskim hr. Broglia di Casalborgone w ym ienił z mi­
nistrem rosyjskim  spraw zagranicznych ośw iadcze­
n ie , mocą którego wszystkie między obu państwa­
mi przed ostatnią wojną istniejące traktaty  i umo- 
wy, uważane być mają za obowiązujące, a to od dnia

Ui kwietnia, jako od dnia, w którym ratyfikacye 
traktatu paryzkiego wymienionemi zostały.
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Hiszpania.
Wielkie wypadki zaszły w tój chwili w Madrycie 

pisze korespondent Indep. belge pod d. 12 paździer­
nika z tego miasta. Ministeryum „O Dmnell-Rios* 
upadło, a za kilka godziu będzie marszałek Nar 
vaez pierwszym ministrem. W pałacu tak tę rzecz 
opowiadają:

Przyjaciele Narvaeza i <>n sam od chwili przyja 
zdu swego, starali się na korzyść swą obracać pe­
wne drrźliwości osobiste i źle zrozumianą kaslylij- 
ską dumę. Nota pana Pastor Diaz (patrz w ostatnim 
numerze Czasul dowiodła co się działo w wysokich 
sferach rządowych. To co miało ocalić O’Donnella, 
stało się pierwszem hasłem i narzędziem jego zgu­
by. Wieczorem po scenie zaszłej pomiędzy marszał­
kiem i arvaezeiu i p. Guell szwagrem królewskim, 
który nie jest popularny we dworze z powodu swego 
ina.zenstwa, królowa napisała własnoręcznie do mar­
szałka „wzbraniając mu pojedynku, aby zachować 
drogie jego życie na coś ważniejszego w Hiszpanii." 
Krok ton zaniepokoił marszałka O’Donnella, którego 
nieukuntentowanie * podziw wszelkie przeszły gra­
nice, gdy na balu ujrzał królowę nader,uprzejmie 
rozmawiającą z marszałkiem Narvaezom. Zona mi i-  
stra wojny zasłabła na widok tych oznak bliskiego 
upadku, a marszałek miał powiedzieć do królowej: 
„N. Pani! widzę tu dwóch prezesów Rady, jeden 
z praw , którym j > jestem, drugi de facto, którym 
jest marszałek Narvaez.* Królowa nie zwróciła u- 
wagi na te wyrazy i marszałek O’Donnell opuścił 
bal wraz z żoną w największój niepewności.

Wczoraj zwołani byli ministrowie przez prezesa 
rady dla zbadania sytuacyi. Uznano ją za nader wa- 
żuą i przedsięwzięto zasiągnąć wyjaśnienia jej od 
królowój samej. O’Donnell udał się wieczorem do 
pałacu, wyraził swoje i kolegów swych w tym przed­
miocie uwagi i zażądał zbiorowój dymisyi. Królowa 
odpowiedziała na to kilku grzocznemi słowy, lecz 
nie sprzeciwiła się bynajmniój ogólnemu ustąpieniu 
gabinetu.

Ministrowie Zgromadziwszy się dziś rano dla wy­
słuchania sprawozdania swych kolegów, postanowili 
podać się do dymisyi zaraz wieczorem, lecz ponie­
waż nie było najmniejszego powodu ani pozoru do 
zmiany gabinttowej krom woli Królowćj, zgo­
dzono się na to, aby ustąpieniu svvemu nadać kon­
stytucyjną maskę Sprzeciwienie się icli co do zu­
p e łn e g o  i radykalnego zniesienia prawa dozamorty- 
zacyi bardzo im pod tym względem było na rękę. 
Prawda, źe od chwili zawieszenia sprzedaży dóbr 
kościelnych, królowa, która chciała powstrzymać 
wszystkie skutki prawne, ustąpiła uwagom ministrów, 
lecz uważano koncesyę tę za zaprzeczalną i znale 
ziono sposób ocalenia honoru konstytucyjnych zwy­
czajów.

Dziś więc ministeryum O’Donnella zastąpione zo­
stanie przez gabinet Narvaezowski. T e le g ra f  r. znie­
sie wieczorem zadziwiającą tę wiadomość.

W tym samym przedmiocie piszą Debaty:
„Listy, które odbieramy z Madrytu z d. 12 b. m. 

wyjaśniają nam powody świeżo zaszłćj zmiany mi- 
nisteryalnej. Korespondenci nasi przytaczają kilka 
takich powodów, które pojedyncz > me byłyby w sta­
nie zachwiać ministeryum O’Donnella, a które je ­
dnak zbiorowo przywiodły jego upadek. Donoszą 
oni: „Zarzucają tu dawnemu gabinetowi, ze wyja- 
wił tajemnicę listu Cesarza Napoleona do kr on e] 
Izabelli, wypaczył jego znaczenie i zbytecznie po ni s 
jego ważność, przypisując go nadto tryumfowi ga­
binetu. Obraziło to królowę, która w dobitnych wy­
razach dała uczuć swoje z tego powodu nieukon- 
tentowanie, mówiąc, że ministrowie nie i ają prawa 
rozgłaszać komunikacyi poufnej, jską uważała za 
potrzebne, radzie swej udzielić. W ogóle uznano, 
że królowa ma słuszność. Ponieważ marszałek Nar­
vaez w tej włuśnie epoce przybył do Madrytu, są­
dzą, źe królowa zwierzyła mu się z swojern nieza­
dowoleniem."

Dibaty  mówią w końcu:
„Byłoby nie w porę dawać dziś program nowe­

go gabinetu i phn je g o  postępowania, sądzą jednak, i-> 
gabinet zaproponuje królowej odrzucenie ogłoszonego 
aktu dodatkowego, radząc jćj trzymanie się wprost 
konstytucyi z r. 1845 źe zwoła wkrótce kortezy, za­
chowując sobie przedłożenie im reform uznanych 
za potrzebne, że regulamin obu Izb zostanie rady­
kalnie zmieniony, że wykonanie prawa dezamorty- 
zacyi zostanie zawieszone, i źe aż do nowego roz­
kazu dobra duchowne, skarbowe, gminne i zakłado­
we sprzedawane nie będą."

K o s y  a.
j nRf«jnn‘*l‘ petersburgskie przez nas otrzymane, 
dnia ŵ  b° Października to jest właśnie do

s‘t  odbyć uroczysty wjazd
, . Petersburga. Ceremoniał ogłoszony

« i  Hn PptnniKac*1’ wskazuje iż wjazd z Carskiego- 
d l f  i«k w f  " I88’ °dbędzie się w takim samym po- 

przed koronacją*kH i-“£ ° ? Bkie«° dworca do Moskwy
l "ił«ub rozpoczną uaaziaty

pizybocz j, 1 ciągnąć będzie dwór służebny
w galowy j c lokaje, strzelcy, strzemienni, 

nej pazi c , szambelani, marszałkowie
dworu, członkowie senatu i rad ’ńgt nakoniec 
Cesarz otoczony Wielkim,k Książ,Umi i adjutantami 
8 Poprzedzony strażą przyboczną, 2a nim Cesarzowa 
w wielkiej galowój karecie, Wielkie Księżne, damy 
■ panny dworu w całym szeregu karet złoconych. 
Nadto w dziennikach tych czytamy, \ i  { m. 
szlachta petersburgska miała dać dla Cesarza wiel­
ki bal w salach szlacheckiego klubu.— Cesarz kazuł 
rozdać wszystkim członkom poselstw i dygnitarzom 
Państwa złote i srebrne medale różnój wielkości, 
kite na pamiątkę koronacyi; na jednój stronie me-

alu jest wyobrażenie Cesarza, na drugiej stronie 
orzeł rosyjski z napisem: „Deus Vobiscum". Ot« 
treść wiadomości z dworskiego świata.

Z świata handlowego rosyjskiego donoszą, że 
w tych dniach odbędzie się pierwsze posiedzenie 
„towarzystwa rosyjskiego żeglugi parowój i handlu® 
Handel zbożowy w portach bałtyckich idzie nadzwy­
czaj żywo. Z Kronstadu odpływają ciągle okręty 
obładowane zbozern; lecz nie rolną kontraktów na 
dostawy wiosenne do portów, gdyż mniemają, że 
zapasy krajowe na to nie wystarczą. Toż same d :-  
noszą z południowej Rosyi, iż nie ma nadziei by 
wywóz zboża na wiosnę mógł być znaczny. Z g łę ­
bi Rosyi donoszą, źe Wołga świeżetni wyłowami 
wielkie poczyniła spustoszenia, między innymi za­
lała po raz drogi w tym roku dolną część miasta 
Astrachanu.

— O bojach ostatnich między Rosyanami i Czer- 
kiesarni tak pisze Journal de Constantinople z lOgo 
t. m. podając list z Czorkiesyi z Sudszy-Kale z 24go 

m.: „Gdy Rosyanie przęśli rzekę Labę by budo­
wać m iłe twierdzo w A becech, posłał Sefer-paszi 
do dowódzcy rosyjskiego pytając się o cel wypra­
wy. Otrzymawszy odpowiedź dowódzcy, iż na mocy 
traktatu paryskiego wybrzeża czorkieskie należą do 
Rosyi i źe przybył by zająć je w posiadanie, wy­
prawił Sefer-pasza drugiego parlamentarza oświad­
czając dowódzcy rosyjskiemu, że Czerkiesya jest 
krajem niepodległym i źe nikt nie ma prawa roz­
porządzać nim bez woli jego mieszkańców, nakoniec 
;ie Czerkiesi będą umieli zmusić Rosyan do odw io- 
tu , jf żeli wojska rosyjskie dobrowolnie tego nie n- 
czynią. W 24ry godzin późniój ruszył Sefer-pasza 
w 30,000 (?) ludzi przeciw Rosyanom, którzy o- 
brali stanowisko nad jakimś wąwozem postawiwszy 
tam 16 dział. Bój trw ał trzy godziny, Czerkiesi o - 
panowali pole bitwy, wzięli 800 Rosyan jeńcem i 
zabrali 16 dział. Wprzód przed dwudziestu dniami 
zaszedł w innój stronie Czerkiesyi, bo nad Kuba- 
nem, bój również niepomyślny dis Rosyan. Rosya­
nie przeszedłszy Kubań napadnięci zostali przez 
Ozerkiesów a straciwszy 5 dział cofnąć się musieli. 
Oddział ten składał się po większćj części z re ­
krutów. Jeńców wojennych wziętych w tym boju 
Czerkiesi niezmienili; jak dotąd, w niewolników, lecz 
albo ich wcielili w swoje szeregi (?) albo pozosta­
wili im wolność osiedlenia w okręgu wskazanym 
przez naczelnika czerkieskiego."

Zwracamy jednak uwagę czytelników, iż całe to 
doniesienie jest wiadomością konstantynopolitańską, 
a przez cały przeciąg wojny wschodniój doświad­
czaliśmy z jaką przesadą prawdziwie wschodnią i 
stronnością kreślone są wiadomości konstantynopo­
litańskie, gdyż wówczas mylność ich poszła nawet 
w przysłowie. Pamiętamy jak właśnie rok temu po­
tyczka w tych samych prawie stronach Kaukazu przez 
Oinera-paszę pod Anakleą stoczona, urosła w wie­
ściach carogrodzkich w wielką i walną bitwę. Saina 
liczba wojowników Sofera-paszy podana w liście na 
30,000, je s t oczywistym dowodom przesady. Sofer 
pasza stoi dzisiaj na czele nielicznego plemienia 
kaukazkiego zwanymi właściwymi Czerkiesami i o- 
siadłego na zachodnim stoku Kaukazu nad morzem 
Czarnem, a których nie trzeba mieszać z wielkimi 
i rycerskiemi prawdziwie ludami kaukazkimi: Cze­
czeńcami i Lezgami mieszkającymi w wschodnim 
Kaukazie nad morzem Kaspijskiem i broniącymi po- 
my^lnie^ swojej niepodległości pod wodzą Szamila.

Swieżem postanowieniem cesarskim zreorganizo­
wano i rozdzielono pieszy korpus gwardyi i korpus 
^renadyerów, które dotychczas zostawały pod roz­
kazami jednego wodza, a ostatnim był jenerał RU- 
diger. W skutku tego Cesarz mianował nowych 
dowódzców tych korpusów, co w ukazach wydanych 
do Senatu w następny sposób wyrażono:

„Zatwierdziwszy postanowienie o zreorganizowa­
niu piechoty gwardyi i korpusu greuadjerskiego, 
oraz o uformowaniu dwóch korpusów oddzielnych, 
gwardyjskiego i grenadjerskiego rozkazujemy naj- 
miłościwiój dowódcy korpusu grenadyerów, naszemu 
jenerał-adjutantowi Płautin, być dowódzcą oddziel­
nego korpusu gwardyjskiego, z przyswojeniem mu 
praw władzy i prerogatyw do godności tej przywią­
zanych i z pozostawieniem go w godności jenera- 
ła-adjutaiit(>.«

„Zatwierdziwszy posta owienie o zreorganizowa­
niu piechoty gwardyi i korpusu renadierskiego oraz 
o uformowaniu dwóch korpusów odzielnych, gw ar- 
dyjskiego i grenadyerskiego, rozkazujemy najmiło- 
ściwiej inspektorowi batalionów strzelców celnych, 
Jenera? ~ leilnantowi baronowi Ramzaj, być dowódcą 
oddzielnego korpusu grenadyerskiego, * przyswo­
jeniem mu praw wfaday j prer0gatyw do godności
tój przywiązanych." '

świata. Podczas tego w Hiszpanii, będącej starem 
jabłkiem niezgody między Francyą i Anglią, zacho­
dzi ważna zmiana miniśteryalna, która tak jest dla 
Francyi przyjazną, iż przypuścić trzeba, że przy­
czyniły się do niój ręce francuskie z powodów je ­
szcze zakrytych.

By położenie polityczne jeszcze bardziej zawikłać, 
Francya nagle występuje nastając silniej niż kiedy­
kolwiek, aby Austrya wyprowadziła wojska z Księstw, 
to jest aby je  zostawiła ślepemu losowi. Wiadomość 
jakoby nota fr.mcuska żądała w wyrażeniach sta­
nowczych wyprowadzenia wojsk z Księstw, zdaje 
się potwierdzać Ton półurzędowyeh dzienników 
francuskich okazuje widocznie, że dzienniki te o- 
trzymały znak, by żądanie urzędowe poparły arty­
kułami półurzędowymi.

Motywowanie tych żądań przez francuskie dzien­
niki nie jest dosyć silne. (Patrz artykuł Constitu 
tionuela zamieszczony w dzienniku naszym z 18go 
t. m. P. R. Cz.) Powołują się one n i traktat paryski 
w którym wprawdzie wyprowadzenie wojsk jest 
przyrzeczone, ale pod warunkiem jak tylko to bę­
dzie można wykonać (aussitdt que faire se pourra 
P. R.) Gdy traktat paryski żadnego nieoznaczył te r­
minu, lecz wyprowadzenie wojsk uczynił zaleźnóm 
od warunków wyższej polityki, widocznem jest prze­
to, iż Austrya w tern przyjęła go znaczeniu, że wy­
prowadzenie wojsk nastąpi jak tylko osiągniętym 
będzie cel dla którego zajęcie Księstw przedsię­
brano. Austrya ponosząc znaczne ofiary w zajmo­
waniu Księstw, miała na celu zabezpieczyć je  tak 
przed Rosyą jak przed anarchią. Dla tego też kon- 
weneya zawarta między Austryą a Portą, z wiado­
mością i zgodą państw zachodnich, uczyniła zale- 
źnem późniejsze wyprowadzenie wojsk austryackich 
od szczególnej ugody między Austryą i Turcyą. 
Lecz Porta nie nastaje dzisiaj bynajmniej by woj­
ska cesarskie szybko z Księstw ustąpiły; owszem 
znając miejscowe stósunki, żałowałaby gdy­
by w kraju tym nie było potęgi, która niemięsza- 
j ą c  s ię  w bieg spraw wewnętrznych, przez samą swoją
r r - T  a w,zb ra ,!i.a  / - b u r z e ń  i jest rękojmią po­
rządku. Austryacbi żo łn ie rz  stoi w Księstwach jako
ueruchomy szyldwach; inna jednak jeszcze z a ło g a  
iręci się po tym kraju głęboko wstrząśnionym, za­
łoga która czeka tylko na chwilę sposobną aby wy- 
ać na kraj z strzeżonego przez siebie rogu obfito­

ści nieszczęścia i klęski. Zdaje się niepodobnem, 
aby rząd francuski, który w własnym kraju tak su­
rowy utrzymuje porządek, życzył sobie zostawić bu 
rzycielom wolne pole do działania w Księstwach. 
Czyż państwa które wraz z Austryą czyniły tyle wy- 
sileń dla zabezpieczenia przyszłości Księstw Nad- 
dunajskich, maję się lękać pobytu w tym kraju wojsk 
austryackich w tak małćj jak dzisiaj liczbie? Czyż 
wojska te nie przyglądały ię Spokojnie, gdy kaj- 
makam Wołoszczyzny ks. Ghika przetwarzał w ten 
sposób sądy  k ra jo w e , źe  w końcH w ym iar sprawie­
dliw ości zaw ieszono  dla b rak u  sędz iów ? Czyż z a ło ­
ga austryacka  p rzeszk ad za ła  do złożenia ministeryum 
wołoskiego z osób niedających źadnój rękojmi dla 
porządku ? Przecież ministrem wojny jest tam czło­
wiek, który w roku 1848 dowodził powstańcami, 
który będąc członkiem rządu tymczasowego kazał 
pewnego pięknego dnia uwięzić swoich towarzyszy, 
za co później wygnaniem został ukarany. W oło­
szczyzna jest tak szczęśliwą, iż ina mistrem skarbu 
człowieka znanego t. dzierstw i przedajności, a bez­
pieczeństwo publiczne powierzone jest ministrowi 
policyi mającemu za całą zasługę dobre imię na jar 
mnrku lipskim.

Byłoby to występkiom przeciwko Porcie będącój 
dobrym sprzymierzeńcem Austryi, przeciw duchowi 
kierującemu Europą w sprawie wschodniej, gdyby 
Austrya powierzone jój straży przez tęż Europę 
Księstwa Naddunajskie, rzuciła ślepemu losowi 
w chwili, w której właśnie kraje te odpowiednio 
ich dobru i spokojności świata trwale urządzone być 
mają.

Zaiste żądanie takie mogło by ubliżać albo dobrym 
chęciom jakie dotychczas Francya Austryi objawiała, 
albo mądrości jaką dzisiaj przyznała Euiopa fran 
cuskiej polityee. Trzebahy prawie uwierzyć wieści 
bajecznej, źe Fraucya tylko dla tego z Rosyą wo­
jowała, »by tę ostatnią zmusić do starania się o 
przymierze francuskie. Lecz Wschód i wyźój wy 
mienione europejskie interesu są za wielką ofiarę, 
®hy je  poświęcić przymierzu będącemu za bardzo 
meuaturalnem i’nagłem, aby się przez samą siłę we­
wnętrznej niejednoś. i rozpaść nie miało®.

jeszcze będzie tańsze." Jeśli tak jest rzeczywiście jak 
Pisze gazeta rzeczona, to chyba ie  uprawiacze win będą 
jeszcze dopłacać tym eo zechcą brać od nich wino. Ce- 
nV win dotąd nie wiadome, bo nie ma na nie kupców, 
nach ° ‘ ł , ( *an'a '°k mniejsze lub większe, stanowią o ce-

W ifu teik . - f • - - * ̂ . t - - - i
teUgrcjiprr.it rd .20 października
H a m b u rg  T83/g, — L/i-dyn r*r. , ' j

„237 4 Agio od złota 9®/4. — ’i*8-

Ao&aborg 1 0 6 3/ 4 
19 kr. —  ParsoS
►aliki 5-procent. 8 1 ,3/ IS dto B. 5-procent.— . Poł> 
crŁ* narodowa o -p w en t * » • /„  _  0blig i ,ndetnn. ga)i.
cyjskie 5 -procent < 4 /4 —  ‘ 4 ’ a pr. 71.—  Me
taiiki 4-wewent — . —  Metal.ki 3-pr0cent. — Losy 
1 8 3 4  roku — • — dto z r.feu i 889  124 _  dMo
Jr .  185 4  4 -proc. 106.  —  R „,(,*%„• I 0 6 3 . —
ifccya kolei ś .iaz. fćlwmnłj 2 6 8 5  —  Aknye kredytu 
ruchomego 3 2 5

Kur* krnkmcstkl t 20  paidźier.—  rtnbie srebrno 
na m.n. polską śądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 rtr. mk. iąd. złpol. 410, pi. 4 0 8  —  
tVuslri kurant: za 1 r, 0 rtr. mk. łądają talarów 9 7, płacą 
96. —  Cwancyęitry iąd. 108, pł. 107. Imperyały 
roa. i .  złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk. -  Napoleon d’ory 
2 0-firank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty waine holertd ząd. złr. 4 lrr. 52 płacą złr. 4 
kr. 4 7 mk. —  Dukaty austr. iąd. z!r. 4 kr. 54 płacą, 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie J kuponami 
biei. iąd. 9 7, p’ac. 9 6 —  Listy zast. galic. s kupon,
iąd. 82, płacą 81 '/„ —  Obligacye Tndorn. t kupon, 
iątają 7 63/4, płacą. 7fi —  News poiyczka narodowa 
z r. 1854 iąd. 83, płacą 82*’a.

K u r *  I t e a w tk i  j d. 18 paździrnika Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 9. —  Dukat nesars złr. 4 kr. 5 5. —  
Półimperial ros. złr. 8 kr. 2 7. Rubel roa. złr. 1 kr. 3 8 
Talar pruski złr. 1 k*. 32. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12 —  Kurs list. zast, w galic. stan Tsty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr 15.—  
Dawał za 100 złr. —  kr. —  —  Żądał złr. —  kr. — . 
Kolej Krakow. Gómo-Szląr.ka 7 8 3/4 d 

K u r *  * e ie tie tń * k i * 16paźdz. Metiliki 81*/*- Nowa 
pciycrka »4. —  Akcye Banku, wiedeń. 1058 —  Akcyz 
kcLi ialazuój półr oo. 2 6 2 */4. —  tgio od rłoia 93/t  od 
srebra 8. —  Oblig. uwdn- rivr.t. 7 4 */a . —  Pożyczki, 
ostatni# narodowa 83 */6 —  Promessy galicyj.-kie 107*/g.

Kur* w rocław ski z d. 18 października Banknoty 
austr. 9 63/8 iąd. Ranku, polsk 9 4 5 g da —  Listy zast 
polskie dawn. 91 a/s d. n we 91® 3 dają —  Listy zast 
poznańskie 4-proc. 8 6 */4 iąd. dto 3 ‘/ą-pror. 7 9 3/ 4 i . —

ireniki miejstowa i ngriiDĵ sna*
K r a k ó w  2 0go października. Dowiadujemy aię, źe 

w Dulówćj w obwodzie krakowskim przy kopaniu studni 
n  . r ; 2,mleziono wielką bryłę bursztynu, którą robotnicy nie

■ . rre ,c^*śc/Łe Zlg odpowiadając lia zarzofy1 z ' ■; wiedząc coby to było, albowiem bursztyn był z wierzchu 
lOiie ustryi przez dzienniki francuskie i a e g " - - ;  brudny, rozłupali. Je d e n  z dwóch większych takich 0d- 

*h,e ,z powodu ciągłego z-jmowania Księ*tłV Nad-  ̂łamów, ważył 42 łuty; drugi odłam sprzedali robotnic'
. ®J cą przez wojska austryackie, podaj® n astę -1 cichaczem i niewiadomo gdzie sie dostał. Cała bryłniilnnV 3rri’b..» « muoiołn —I. . . .  ^ , •

Księstwa Naddunajskie.

pujący artykuł.
„Polityczne położenie Europy jest z  k a ż d y m  dniem 

coraz więcój zagadkowe. Zasady stanowią®8 P ° “ T 
stawę po ltyjjj ajj)0 zacjlwjane lub też u i y w f 1 
stósowane rozmaicie do potrzeby i interesu. Aljanse 
i przymierza podob .e są budowom z lotnego piasku
pustym, o nowo wynaleziony system polityczny i eu“
ropejs ich interesów" jest suknią pod którą kryją 
się samolubne i sprzeczne widoki.

bprawa neapolitańska z gróźb przeszła w czyn- 
Odwołanie poselstw, który to środek w d a w n y c h  
dobrych czasach rozsądnój dyplomacyi używany był 
tylko w ostateoznych razach, uważany jest dzisiaj 
za zabawkę, przyczem bieg wypadków zostawiany

rausia a więc mnićj więcój ważyć do 3 funtów
oioraj pogorzał do szczętu żyd propinator w Wie- 

wódV * Câ e gospodarstwo poszły z dymem. Składy 
w . 1 1 spirytusu, które w obawie aby  przez zajęcie się 
ogniemj nie powiększyć pożaru, spuszczono kanałem, lecz te 
/ p a  1 wszy się płynęły ognistym strumieniem od Klasny 
no Janiny.

, Obiory win w Węgrzech prawie wszędzie obfite i 
™. eraźniejszy będzie jak utrzymują znawcy, odpowie- 

co do win r, 1834. W  Baczce nie wiedzą co robić 
z lorami. Tam gdzie miano przed rokiem 40 wiad®r> 

ego roku jest ich 200. Nie ma na tyle beczek i **" 
częto moszcz spuszczać do  wielkich cembrzyn w z*®/1® 
wpuszczanych. „Wino świeże n a  w ia d ra - »■» Gd~

jest przypadkowi, temu złemu gieniuszowi bistoryi zety peszteńskiój— nic  n ie  k o sz tu je , a pow iadąją , że

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 paźdz. Monitor donosi, że Cesarz przyj­
mował we środg poselstwo birmańskie. Tegoż dnia Ce­
sarz w towarzystwie posła hiszpańskiego Serrano i hr. 
Gyulay odbył przegląd jazdy w Wersalu. Podczas obe­
cności Cesarza w Compiegne, rada ministeryalnt również 
tam się uda.

M a d r y t  16ga paździornika. Gaz. Madrycka o- 
głasza dekreta , które znoszą artykuł dodatkowy do 
konstytucyi r. 1845 (p. wstępny), przywracają da­
wne rządy pałacowe i oddają episkopatowi moc u - 
dzielania sakramentów stosownie do postanowień 
konkordatu. Zmiany gubernatorów są bardzo liczne.

Kor. Austr. pisze, że na koferencyi monetarnej 
pełnomocnicy Austryi, Pru®, Bawaryi, Saksonii, Ha­
noweru i Frankfurtu podpisali projektn umowy, i za­
wezwano inne państwa, aby do takowych przystąpiły.

Królowa hiszpańska według Indóp. oświadczyła 
0 ’Donellowi swoje zadowolenie z jego usług;, po­
święcenia i rozumu. Constilutionnel zapewnia, że 
królowi płakała żegnając się z 0 ’Donnelleui. Kró­
lowa płakała podobnież wedle twierdzenia Indep., 
kiedy się rozstawała z Esparterem. O’Donnell ma 
jak słychać iść do Petersburga na posła. Narvaez 
zaprowadza zmiany w kraju i rządzie ręką pewną i 
śmiałą, na jakiej zbywało 0 ’Donnellowi.

Lista ministrów hiszpańskich zamieszczona w Ga­
zecie madryckiej różni się od podanej poprzednio 
drogą telegraficzną. Nie p. Arrazola jest ministiem 
sprawiedliwości, lecz p. Seijas Lozano, którego po­
dano jako ministra skarbu, gdy tymczasem teka mi­
nistra skarbu powierzoną jest p. Barzanallano reda­
ktorowi dziennika „Parlainento".

Księżna Montpensier siostra królowej Iz a b e lli po­
wiła córkę w Sewilli.

Eskadra francuska stoi jeszcze w Tal°n‘e cz®ka- 
jąc na rozkazy. Rozkazy te nadejdą dopiero po od­
powiedzi z Neapolu na ultimatum-

Spór o Bołgrad stał się powodem zawieszenia 
czynności knmisyi prowadzącej nową granicę mię­
dzy Rosyą a Turcyą w Besar*bi«, nieukończenie tój 
czynności dało powód Austryi) ’ ,lfc wyprowadziła 
wojsk swoich z Księstw, ‘ '** a °z,,wać nad
wykonaniem tego wariuike r . P ys iego. Con­
stilutionnel z 18go t. o*. , r ' ncy® pregnąc
usunąć jak najpr«d* ^ K̂ ‘ lwach ?  wojsk
ces. a u s t r y a c k i c h  1 < o B n ł  4 °  8I^  bardz0
łatwą w zakc-ńcze 'Rjaoi. . . .  ? z«d, aby nastę-
onie rozgraniczeń1® w Besarabii j*k  ńajrychTói" u -
Ł  i k i -
cu sk i, ie  f  Paruź,, hfdą szybko nakonferencyach P / y ź u , ma pri!eto nadzieje ł e
honfet'8" ^ 6 t8 m edługo się rozpoczną. ;

Sprostowanie. W 0 .tat „ i ^ 7 “ - g s trf-  
me gi j w szpalcie 2giój w wierszu 46, zamiast 
w Bosforze, czytaj w Bostonie.
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Przyjechali «<1 18 *lo 20  października
HOTEL POLLERA. Książ? Zizianoff Paw eł, Korytowski 

'arol w ł. dóbr z Wiednia- Hr. Humnicka Rozalia w ł. dóbr

rupka Leon wł- dóbr 
piec kapitan z Budy. 
man Daniel kupiec z

Karol ----- . . .  n —K-
t  córką z Cieplic. Annup Ludwik, Brandt Hermann z W ro­
cławia. Kłopotowski Sobiesław wł. dóbr ze Lwowa Lange 
podpułkownik z Pras- Desornes Aleksy kupiec z Rzeszowa. 
Hober Antoni oficer z Krerag. Hr. Potocki Maurycy w ł. dóbr 
z żoną z Zatora. Cassma Piotr z żoną z Bochni Hr. Sko- 

i$ z Wiesbaden. Nessel Józef ku- 
Burgstook Max oficer z Pragi. Seider- 

  . Warszawy.
W y j e c h a l i ;  Tetmajer August w ł. dóbr, Tiek Dawid kupiec 

do Galicyi. Deim Franciszek oficer do Neumarktu. Bayer Au­
gust major do Pesztu. Ostaszewski Teofil w ł. dóbr, Hr. T a r­
nowski Jan właś. dóbr do Tarnowa. Hr. Tarnowski Gustaw 
w ł. dóbr, Hr. Fredro w ł. dóbr z córką do Lwowa. Paklitsch 
Jan kupiec do W iednia. Annup Ludwik, Brandt Herman do 
Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Gustaw Turoau kupiec z Cieszyn 
Józef Binnober z Wiednia. Antoni Depauli z Ołomuńca. Jo ­
anna W ilhor z W arrof. Józef Bochniewicz ob. z Blaszkowa.

HOTEL ROSYJSKI. Konstancya bar. Hagen w ł. dóbr. Jan 
Allistoch z W iednia. Konstancya Derkus ob. z W arszaw y. 
Ludwik Odiot ob. z Rosyi. Iwo Enders kupiec ze Lwowa 
Edward Kopetszki w ł. dóbr z żoną z Berlina. W ładysław  
Siemoński w ł. dóbr z Barwałdu. . .

HOTEL SASKI. Teofil W asilewski ob. z Galicyi. Salomea 
Osuchowska w ł. dóbr z córką z Tarnowa. Paw eł Mer a . e 
regryn Somnikein, Karol Merte z Prus. Aleksander Skrzyń­
ski w ł. dóbr, August Halzebei! w ł. dóbr z zoną z V rocła- 
wia. Dziubiński Zygmunt z żona z W rocław ia  karohna Pa­
rage ob. z W arszaw y. Barthol Kolm er z familią z Tarnowa. 
Julia Haller w ł. dóbr z Mianocic. Anna Bielska właśc. dobr 
z Giebułtowa. Teodor Biliński z W adowic. W ładysław  Hal- 
lsr z Drezna.

K U L E J  Ż f iL A m i  
o o t łs ie & s ję

Pociągi osobowe odchodzą t  Kro.
!»» Dębicy

-to Wiednia j "

m a;
p»ł04

Do W rooławia j 
i W arszawy |

Przychodzą d,c

godzinie 12tój mis. 18. po 
ycdzisi* Stój in>4. *> wieczorom, 
godzin!* fitei lain. 10 s rana. 

o godz.nl* 3ej min. 25 po połus

o godzinie 8tój min. 30 ■ rana.

Krakowa:
Z Dębie*

H Wiednia

t  W rooławia 
i W arszawy

* godzinie 5ói mis. 20 % rana,
o KodsWs 2ói mi*. 35 po południa
o godzinie l l tó j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ej min. 55 po południu.

Pociągi osobowe % Dębicy do Krakowa;

!o godzinie l l tó j  min. 15 przed połudn. 
o godzinie 2ej po północy.

Z  Krakowa do Dębicy: 
f o godzinie 3ój min. 37 po południu 
l o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

odchodzą

przychodzą

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 16 października. Na ostatnim poniedziałkowym lon­

dyńskim ta rg u  próby pszenicy angielskiej w ogólności w naj­
gorszym stanie ze zniżeniem 1 do 2 szyi. na kw arterze da­
w ały si? umieszczać. W yborowe tak  krajowe jak  i zagrani­
czne ziarno po dawnych cenach znajdowało kupoów. W  no­
towaniach przeto żadnój nie znajdujemy zmiany.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
°  bobu sieni. mąki

pszenicy jęczmień. owsa groohn Jnian cJ tnar.
z kraju . . 13,851 6,156 8,419 1,533 43,000
z zagranicy 34,472 2,750 46,375 587 4,531 5,550

Pod wpływem ciągłych deszczów, w obec szkód zrządzo­
nych w ostatnim zbiorze, targ i szkockie albo z materyalnem 
podniesieniem lub z wyraźną ku podniesieniu dążnością zam­
knęły  sif.

W e Francyi i Belgii ceny pszenicy utrzym yw ały si? słabo 
w Holandyi i Hamburgu rzeczy na dawnej pozostały stopie.

Na naszój giełdzie mieliśmy dosyć ochoty do kupna a ceny 
od 31 do 30 guld. na łaszcie przybrały7. Ziarno białe w pod­
rzędnym gatunku szczególnićj ła tw y  znajdowało odbyt. Na 
czerwoną pszenic? wcale nie było kuprów. Groch, jęczmień i 
żyto po wyższych^notowaniach by ły  żądane, a wszelkie świeże 
dowozy w konsumcyi miejscowój znikały.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  539, żyta 
68, grochu 24, jęczmienia 13.

Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus.
Pszenioy od 116 do 123 fnt. 460 605

n 123/4 127 625 660
128 131 680 710

127 131 675 810
120 127 384 420

103 109 336 360
— — 404

, -  . . .  zmienny po większej części

Toruń przebyło

korzec war.

świeżej 
Żyta
Jęczmienia 
Grochu

Czas mieliśmy

z ł. gr. 
45 15 
49 17 
53 11 

59 25 
31 17 
27 2

 30 15
dżdżysty lecz

zł. gr. 
34 17 
47 — 
51 2

50 20 
28 28 
25 6

loruni pr e»ył0 pszenicy łasztów  57, siemienia lnianego
, i r  i? 3276. sosnowych 14.527. bali dębowych

655 W ysokość wody w Toruniu £a,; 5 ‘
Kursa zamian. Londyn 6, 19. Amsterdam 101 — Ham­

burg 45. w arszaw a nienotowana. Aleksander Makowski.

T R Ę * * "  D H E S I I R ą  u r z ę d o w e g o
do Gazety Lwowskilj.

k ' ^ ^ , “t>wodowy Z łoczow ski: wierz, 
hip. dóbr ZelechoW , wierz ??00*0w skim ; term. do 25 
listop. r. b. — T en ie  1|  i:g 0̂D’ u?* Dorewlany w ob.
Z łoczow skim ; ten ?* Tr7ptrzcw ińgka kpaJ* ,w <>wski:
Teresę z Stadnickich T r wfaAcici|f ki zawiadomienia
jej o zaprenotowame JaK° . b T ' Oehockiój na 
wsiach Strzeżówka i BąsionowiImi w ot.w Ta,rn°wskini. _  Sąd
obw. Przem yski: s u k c e s o r ó w  Ig Piskornw^1®*0 ce' cra
ekstabulacyi kaucyi papilarnej * p_ 0 j oda®* w obw. 
Przemyskim; term. staw. 16 grudn •_ . to  zrana.
Sąd powiatowy w Dubiecku: Michał* K a ro iń s k ie t^ 11650 
sukcesora zm arłego w Dubiecku M ikołaj* harplnb,^g '> ; tc,.m. 
do roku. -  Sąd obw. Przem yski: 1»Jd„ia
górna, Dydnia dolna i Krzywe w obw. P ' . eJm.
do 30 listop. r. b. -  Sąd kraj. lw owski: 8“kX ™  e lT s ta t ' 
drzeja Borzysławskiego lub B orysławskiego C . ~
lacyi z dóbr Ostrów zobowiązania Józefa Ufni*r® *  ~
żenią rachunku z dochodów części dóbr Niżborgj 
10 grudnia r. b.

K A o n k u r iS i* . Posada kancelisty (350 z łr . )  f rzy '
urzęd. pow. w Trembowli; term. do 4 tyg. od ost. °S'{ 
w Gaz. Lwów. — Posada kancelisty (350—400 prłSJ *r 
pow. w Janowie; term. pod. do 4 tyg. po ost. ogł. w 
Lwów. __ p agady zarządcy (ferw alera) salinarnego Iszej 
klasy (1000 z łr .)  i posada takiegoż zarządcy klasy  2ej 
(900  z łr .)  term. pod. do 20 listop. w c. k. galicyjskiej dy- 
rekcyi finauBowćj, — Posady kancelistów w M onasterzyskach 
|  Nadwornej (350—400  z łr .)  term. pod do 4 tyg. od ost. ogł. 
w Gaz. Lwów.

w  d. 27 listop. sprzedaż realności we Lwo­
wie pod L. 5 7 6 /. (Wartość BIa0, 9961 z łr. 23 k r.)  — W  i. 
20  stycznia 1857 sprzedaż dóbr Grabówki w obw. P rzem y-

skim na zaspokojenie sumy 12,058 z łr. 15 kr, w lszój au- 
stryackiój kasie oszczędności. W  d. 19 grudnia 1856 r. 23 
stycznia i 27go lutego 1857 r. we Lwowie sprzedaż sumy
12.000 z łr. m. k. zahipotekowanój na dobrach W iśniowa 

przyległośoiami Pstrągowa i Niewodna dolna (cen. wyw.
12.000 z ł r . ) — W  d. 23 październ. i 27 listop. r . b. sprzedaż 
realności we Lwowie pod L. 190% (cena wyw. 17,690 z łr . 
27 k r.)

(2229)

i n s e i s t j r ,
Uwiadomienie.

Straciwszy męża 
pożytecznem zatrudnieniem 
chowanie dzieci.

W  tym celu urządziłam

(1 -3 )

wróciłam na mieszkanie do Lwowa. aby 
■ • ułatwió sobie utrzymanie * wy-

siebie

(216.9) L iz ita tio iłs -A n k iin d ig u n g ;. (3)
[Nr. 133.] Von der k. k. Kinanz-Bezirks-Direkzion in Bo­

chnia wird zur allgcmeinen Kenntniss gcbracht, dass zur V er- 
pachtung der im Bochniaer Kreise gelegenen Aerarial-M aut- 
stationen zu Bochnia, Gdów, Książnice, Brzesko, Wojnicz, 
Prokocim, Zabawa und Niepołomice fur das V .-J. 1857 allcin 
oder fflr die beiden V.-J. 2857 und 1858 unter denBelben Be- 
dingnissen, welche in der gedruckten Lizitazionsankundigung 
der li. k. k. Finanz-Landes-Direkzion in Krakau ddto 16. Juli 
1856 Z. 17728 enthalten sind, hieramts eine neuerliche Lizi- 
tazion und zw ar: Donnerstag am 16. Oktober 1856 Vormit- 
tags auf alle obgenannten Mautstazionen abgesondert und am 
Nachmittage auf dieselben Stazionen in concrete abgehalten 
werden wird.

Schriftliche Anbothe konnen bis zum Tage der Liz'tazion 
bei dem Vorstande der k. k. F inanz-B ezirks-D irekzion  und 
am Tage der Lizitazion selbst bis zum Abschlusse der miind- 
lichen Versteugerung bei der Kommission eingebracht werden. 

K. k. Finanz-Bezirks-Direkzion.
Bochnia am 5. Oktober 1856.

Zakład szycia i haftów
polecając się łaskaw ym  względom Szanownej 
mam zaszczyt uwiadomić J ą ,  iż przyjmuję do s .y

w s z e lk ą  b ie l iz n ę  d a m s k ą , m ęz

k ą  i  k o ś c ie ln ą  tojest* alby, komie itp.
Ceny są jak  najumiarkowańsze i s ta łe , zależą atoli od ga­

tunku roboty i ozdób, i tak np. robota koszuli może koszto­
wać 1 z łr., 2. 3, 4. 5 z łr. m. k. i wyżćj.

Mam także gotow e koszule ozysto-płócienne we­
dług najnow szych w zorów  paryzkich u szyte  po 
różnych cenach od 3 do 12 z łr. m. k.

P łó tn a  biorę jedynie tylko ze  sk ładu  hr. Harraoha. 
którego fabryki za nadto dobrze wszystkim są znane, abym 
tu jeszcze cokolwiek na ich pochwałę przytoczyć potrzebo­
wała. Obstalunki i zamówienia listowne (frankow ane), jakie- 
mi mnie Szanowna Publiczność zaszczycić raczy, podług ży­
czenia i na czas umówiony n iezaw od n ie  uskutecznione będą.

W szystk ie roboty wykonywają się pod moim b e z p O ' 
k re f in im  i nieodstępnym dozorem.

T e r e s a  S m ia ło ic s k a  
pod L. 6203/, na Targowicy drzewa.

(2186)
[Nr. 14009.]

Kundmachung. (2 -3 )
Von Seite der Rzeszower k. k. Kreisbehórde 

wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht. dass zur 
Verpachtung der stadtischen Griinde Błonie und Radzieckie in 
Przew orsk fur 6 au f einander folgende Ja h re , nahmlich vom 
lten  November 1856 bis Ende October 1862 die Lizitazion 
am 20. Oktober 1. J . in der k. k. Bezirksamtskanzlei zu Prze­
w orsk abgehalten werden wird.

Der Fiskalpreis betragt 141 fi. 12 kr. CMze.
Anbothe judischer Licitanten werden nicht beriicksichtigt 

werden.
Die Lizitationsbedingnisse konnen beim k. k. Bezirksamte 

in P rzew o rsk , und am Tage der Lizitazion bei der Kom­
mission eingesehen werden.

Pachtlustige haben sich, versehen mit dem 20/0 Vadium, 
am festgesetzten Termine einzufinden, oder aber schriftliche 
mit dem Vadium belegte Offerten einzuschicken

(2167) Konkurs -  Ausschreibung-. (3)
[Nr. 11823.] Z ur Besetzung der beim k. k. Bezirksamte in 

Tarnobrzeg erledigten Stelle eines Amtsdiener mit dem Ge- 
halte jahrlichdr 200 fi. CMze und der Naturalwohnung wird 
hiemit der Konkurs binnen 4 W ochen ausgeschrieben.

Dm diesen Civil-Dienstesposten welcher laut der kais. V er- i 
ordnung vom 19. Dezember 1853 N r. 266 St. LXXXIX. des 
Kreisgesetzblattes ausschliesslioh den M ilitar-Personen vorbe- , 
halten  is t ,  konnen sich bloss bei k. k. B ehórden und Aem- ; 
te rn  angeste llte  D iener und Gehilfcn b ew erben , und haben 
ih re  m it dem lezten A nste llungs-D ekre te  und einem vom gc- 
genw artigen  A m ts-V o rsteh er beziiglich der B efah igung . V er-  
w endung und M oralitat ausgefullten  Q ualifikationstabelle b c -  
leg ten  K om petenzgesuche inoerhalb d er K o n k u rsfris t m itte lst 
der vorgesezten Behórde beim k. k. Bezirks -  V o rs te h rr  in 
Tarnobrzeg zu uberreichen.

K. k. K reisbehórde.
Rzeszów am 27. September 1856.

Moritz Sachs
zur 9 9 K oriiecfce*4 a  B reslau

M M M M
a P a r i s  18, Rue S t. Fiacre — a L o n d r e s Ironmonger Lane

LEOPOLa I’honneur de prevenir de son arrivee
pour la foire du 12 jusqu’au 28 Octohre avec un 

riche assortiment de:

m^nteaux, houmous, mantilles, Jaquet-
tes soiries 
de soiree.

, lainages, 
Chafes dcs 

Ternaux

robes de hal et 
Indes, Turques

(2176) E d i c t. (2 -3 )

[N. 3366.] Vom k. k. Neu-Sandcccr Kreis-Gerichte wird 
dem , dem VVohnorte nach unbekannten Leopld Jaw orski mit­
telst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es habe wider 
denselben, dann wider Markus R osset. Israel Aron Kaminer, 
Anton B ahr, Anna B ahr. nnd Dr. Adam Morawski wegen E -  
liminirung aus der Zahlungstabelle der Giiter Zborowice der 
am IV Platze kollozirten Forderung der B elangten, Frau So­
fia und Helene Osieckie de praes. 21. Marz 1856 Z. 1569 
Klage angebracht und um ricliterliohe Hilfe gebeten, woruber 
zur miindlichen Vcrhandlung dieser Streitsache die Tagfahrt 
auf den 14. May 1856 um 10. Uhr V. M. anberaumt wurde.

Da der Aufenthaltsort des Belangten Leopold Jaw orski un- 
bekannt ist und obige Vorladung demsclben nicht zugestellt 
werden kónnte, so hat das k. k. Kreisgericht zu dessen V er- 
tretung und auf dessen GofVihr und Kosten den hiesigen Lan­
des und Gerichtsadvokaten b. R. Bersohn unter Bestimmung 
einer neuen T agfahrt au f den 17. Dezember 1856 demselben 
als Curator bestellt. mit welchem die angebrachte R cchts- 
sache nach der fa r Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden w ird, und demselben die oben angefuhrte 
Klagedekretation dieses G enchtes zugestellt.

Durch dieses Edikt wird demnach der Belangten erinnert, 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die e r-  
forderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter mitzuthei- 
len , oder aucli einen anderen Sachwaltcr zu wahlen und die- 
sem k. k. Kreisgerichte anzuzeigen. uberhaupt die zur V er- 
theidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu e r- 
greifen, indem er sich die aus deren Verabsaumung entste- 
henden Folgen selbst beizumessen haben wird.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Neu-Sandeo den 2 2 . September 1856.

et Ternaux etc. etc.
L e  m a g a s in  s e r a  d a n s

T U o t e l  i ’A n g l e t e r r e ,
Le prix marque eti chiffre connu et abso- 

lumenf fix. (2199-3)

Um vielseitigen A uftragen 2u gen iig en , ist der E c h t c

Steierisclie fira*utersaft Brustleidende
J.  P u r -
Benennung

(2181) E d i c t . (2 -3 )

[Nr. 936.] Von dem k. k. Bezirksamte ł.ancut als Gericht 
wird hicmit bekannt gem acht: es sei auf Anlangen dcr F rau  
Rosi Margules aus Ż ołynia in die Einleitung der Amortisi- 
rung des Depositenscheins uber die an die Lezayskcr k. k. 
M ilitir-Verpflegs-M agazins-Kassa aus Anlass der erstandenen 
Lieferung des Streustrohs fur die Station Żołynia auf die 
Zeit vom lten  Juni bis Ende August 1855 am 13. April 1855 
geleistete Erfiillungs-Caution pr. 50 fl. CMze gewilligt w or- 
den. Daher werden alle jen e , die auf gedachten Dcpositen- 
schein Anspruche zu machen gedenken. erinnert, ihr Recht 
darauf binnen 1 Jahre  so gewiss darzut.hun, widrigens dii- 
selben nach Verlauf dieser Zeit nicht mehr gehort, und die­
ser Depositenschein fur null und nichtig erk lart werden wiirde. 

K. k. Bezirksamt Lanzut als Gericht. 
am 17. September 1856.

(2184) K undm achung.
hieSt bZ8 ] Von Seite deS j8Sl0er "  '  '
pflegung S .nt8f maCht'

dass

(2 -3 )
k- k. Bezirksamtes wird 

zur S icherstellung der Ver-
Zeit vom x ou Haftlinge au f das Jah r 1857 d. i. fur die 
i  i/itatinn /  “'em ber 1856 bis letzten Oktober 1857 einc 
a k k R Oktober 1. J . 9 Uhr fruh in der Kanzelei

»re<rende vrk/ t>eh5rde abgehalten werden wird. -  Das 
!bedinEnisse wttm ^ a g t  400 fl. -  Die naheren L izita- 

ZIOnf  wohei k erden ttm Lizitazionstage bekannt gegeben 
werdCn;T„„W; bev,orbe„“ r k t ^ d ,  dass bei dieser Lizitazions- 
verhandl £  ^ahrend derselben auoh schriftliche
Offerten weir  u , zu enthalten haben angenommeni w "  •— «r„_ u k n  • ,  "  unin
werden. — Vom k ' k ' 5 ?*lr.k«amte. 

Jasło  am lOten Oktober 1856.

fortwahrend in bester Qualitet zu haben
in L e i 8 i i 9 e r g ‘ hei C a r l  i c h u h u t i i

© ® “Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, A p o tC l.  
g le itn e r  in  d ra t® , bittet, selben nicht mit andern, unter derselben 
in Handel gesetzten Eabrikaten zu verwechseln.

IW T D ie  Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem G las, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst} 
das Ge[»ra..,e:

„A potheke zum Ilirsch o n  in G ra tz“ und „ J P A U
angebrncht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen.

Preis -einer ® lasc'he 5 0  K r . C W . weniger als 2  Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 4  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

A uch ist dieser Saft stats vorrathig:
in Biala bei Herrn J . M uchitsch, in łiielitz bei H. Pritsche , in Bochnia bei H. P. N iedzielski,—  in Czemiowitz 
bei H. Th. Zacbariasiewicz, in Krakau bei H. K. H errm ann, —  in Jaroslau bei H. G. Baia ,—  in Kolomea bei 
H. Th. Z acbariasiew icz,— in Opocno bei H. A. G. S k u c h e r s k i i n  Rzeszów bei H. J .  Schaitter ,— in Tarnopol 
bei H. M. Schlifk*) 'n arno,} hęj H. J .  J a h n ,—  in Zaleszczyki bei H- J. Kodrębski et Comp. ( 1 3  2 5 -1 7 -1 8 )

W  lokalu

L e o n a  H e i U n a m i a 3
u a p rz eo iw k o  ko le i ż e l az ne^ ( mnu j,a n a  P h ilip p ieg o )  s ą  do

2 tryki
d?x ? " ^ pnf : “ “„n“aw epruskim ' owc^ r n irodowćj „Liptin

Do handlu Jana Bredy
na Podelw iu p rzy  ulicy Grodzkiej nadchodzi co trzeci dzień

piwo świeże wiedeńskie
,/I,ie.-ingeI ■ k tó re  polecając szanow nym  konsum entom , sp rze -  
dajjc w butelkach po 7. zaś na kufle po 5 k r . (2009-6)

O. k. Teatr niemiecki.
W e wtorek dnia 21 października 8 T K A D E L L A  opera 

w 3oh aktach przez Fr. Flotowa.

SPOSTBZBŹSSIA MSTFOHOI.OGJCZMR
W ye. «ep*i

lin. par.j |powietr*anir
18 2

!u ‘ 
19 b

!Q*pe4Uflu.| 
8 8 4 " ’ 14 |
S34
333

02
95

20

Antoni Kfobukowtki Redaktor odpowiedziaiay.
I8IMM »W»I‘ THBI W I  w - ------

W  Drukami C*m u .

9 3 3 4 CO 4 - 8 2 87

1 0 3 3 4 11 + 2 5 98

6 8 3 4 41 4* 1 1 98

ciepl* 
w ciągi: dni*

Kl&runts. 
i ^ rk tm napow ietrzne

pochmnrno
pogoda

pochmurno

wschodni

wschodni
pogodapn. wschodni „ 

slaby
pochmurno

ChńplińMki Antoni n%dice drukumi.


